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Straty Sowietów po dwóch miesiącach pochodu wojsk niemieckich na Wschód

( K o m u n S B c e s t  m a e i z w ę g ć z a i g o r s y )

D N B  donosi. Z Głównej Kwatery Fiihrera, 22 sierpnia. 

Naczelne Dowództwo Sil Zbrojnych podaje:

W  czasie dwumiesięcznego trwania wschodniej wyprawy 

straty wojsk sowieckich w  czasie bezustannych druzgocą­

cych ciosów wzrosły do 1.250.000 jeńców,około 14.000 czołgów 
i 15.000 dział oraz 11.250 samolotów. Poza tym wyrządzono 
już teraz machinie wojennej nieprzyjaciela bardzo ciężkie 
straty, dzięki zajęciu ważnych okręgów surowcowych i prze­
mysłowych.

B E R L IN , 21 sierpnia. D N B  
podaje: Spotkanie Roosevelta 
z Churchillem nastręczyło mi­
łą sposobność dla podżegaczy 
wojennych w  A n g lii i Stanach 
Zjednoczonych do puszczania 
w  świat wszelkiego rodzaju 
pogłosek, które m ogłyby w 
miarę możności wywołać nowe 
kryzysy. A b y  ożyw ić stare za­
gadnienie —  jak można by  
najlepiej wciągnąć do w ojny 
Irlandię —  londyński kores­
pondent „N ew  York  Herald 
Tribune", W iliam  W . W bite , 
podał do wiadomości obiega­
jącą Londyn pogłoskę, że na 
podstawie porozumienia mię-

OSTATNIE PUNKTY OPORU NA DNIEPRZE ZDOBYTE
Pościg za uciekającymi bolszewikami na wschód od Homla

( U s M R o d m e n t G  f o r ą ż & Ę w g a i f c & w w  i s i s ^ a e i s h i c l a  S i d f m B a r a n i

D N B  donosi: Z  Głównej
Kwatery Fuhrera, 22 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Po dwumiesięcznym trwaniu 
wschodniej wyprawy niemiec­
kie wojska wraz ze swymi so­
jusznikami znajdują się w nie­
pokonanej sile głęboko w  kra­
ju wroga, N a  całym froncie 
operacje są w  pełnym toku.

N a  południowej Ukrainie o- 
statnie punkty oporu przeciw­
nika nad Dnieprem s ą  usuwa­
ne planowo i z bardzo ciężkimi 
stratami dla nieprzyjaciela. 
N a pn. zach. od Kijowa nie­
przyjaciel wycofuje się za 
Dniepr. N a  obszarze na wsch. 
od Homla trwa w dalszym cią­
gu pościg za pobitym przeciw­
nikiem, N a  froncie przed Le­
ningradem i w Estonii nasze 
oddziały prą stale naprzód. 
Również w czasie ataków na 
froncie fińskim osiąga się co­
dziennie nowe sukcesy tereno­
we po obu stronach jeziora Ła. 
dogi.

W  następujących po sobie 
ciosach niszczycielskich so­
wiecka siła zbrojna doznała 
bezprzykładnie krwawych 
strat. Od początku kampanii 
wzięto obecnie PO N AD  JE­
D E N  M ILIO N  250 t y s i ę c y  
JEŃCÓW, OKRĄGŁO 14.000 
CZOŁGOW  ORAZ ZDOBYTO  
W ZGL. ZNISZCZONO 15.000 
DZIAŁ. *

SOW IECKIE LOTNICTW O  
STRACIŁO OGOŁEM  11.250 
SAMOŁOTOW, Z TEGO 5.633 
ZNISZCZONO N A  ZIEMI, 
POZOSTAŁE ZAS ZESTRZE­
LO NO  W  W A LK A C H  PO­
W IETR ZNYC H  W ZG LĘD N IE  
PRZEZ AR TYLER IĘ  PR ZE ­
CIW LOTNICZĄ.

Ponadto już teraz nieprzyja­
cielskiej akcji wojennej zada­
no najcięższe ciosy przez od­
jęcie ważnych terenów surow­
cowych i przemysłowych.

N a  wschodnim wybrzeżu 
Anglii lotnictwo uszkodziło ze. 
szłej nocy celnymi uderzenia­
mi dwa nieprzyjacielskie frach 
towce.

Próby nalotów angielskiego 
lotnictwa załamały się na wy- 
brzerzach Kanału. Myśliwce i 
artyleria  przeciwlotnicza ze­
strzeliła 26, a morska arty le­
ria 3 nieprzyjacielskie samo­
loty. Łamacz zaporowy m ary­
narki wojennej zestrzeliła u 
wybrzeży A ^ n ty k u  jeden an­
gielski samolot.

W  Półocnej Afryce niemiec­
kie samoloty bojowe dokonały 
celnych uderzeń na dwa lekkie 
angielskie krążowniki pod Si- 
di Barani. W  Tobruku obrzu­
cono bombami wszelkiego ka­
libru wojsko i składy wyłado­
wanego materiału, przy czym 
zestrzelono w wałkach powie­
trznych trzy myśliwskie sa­
moloty angielskie.

Nieprzyjaciel nie dokony­
wał nalotów na teren Rzeszy 
ani w dzień ani w nocy.

Bezskuteczne sowieckie 
naloty

R Z Y M , 22 sierpnia. D N B  
donosi: W  nadzwyczajnym
komunikacie włoskiej agencji 
informacyjnej „Stefani“  z fron­
tu ukraińskiego podkreślono, 
że najpoważniejszej przyczyny 
zwycięstwa Niem iec i ich sprzy 
mierzeńców niewątpliwie nale­
ży  szukać w zdziesiątkowaniu 
sowieckiej broni powietrznej.

Zbrojne siły powietrzne, któ 
rymi bolszewicy jeszcze dyspo­
nują, rozwijają coraz słabszą 
działalność i ograniczają się do 
nalotów na pierwszą linię. N a ­
loty na niemieckie zaplecze

i na obiekty w  Niemczech lub 
w  krajach sprzymierzonych są 
bez znaczenia militarnego i od­
bywają się jedynie z m otywów 
propagandowych. Pojedyncze 
samoloty albo słabe eskadry, 
biorące udział w  tych nalotach, 
Spiesznie zawracają przed og­
niem lądowej obrony przeciw­
lotniczej i przed pościgowcami.

B E R LIN , 21.8. DNB podaje:
P róby  ataków  angielskiego lotn ie, 

tw a na przestrzeni Calais —  Boulog- 

ne 1 na holenderskim wybrzeża zo . 

stały w e czw artek  powtórnie odparto 

z dużymi d la n ieprzyjaciela stratam i. 

N iem ieck ie m yśliwce zestrzeliły  w  

gwałtownych wałkach pow ietrznych 

21 bryty jsk ich  sam olotów m yśliwskich 

typu Spitfire i  jeden stracony w  p ło . 

m ieniach typu BristoI-BIenheim . A r .  

ty lerla  przeciw lotn icza straciła jeden 

dalszy Spitfire, tak  że według dotych 

czasowych doniesień ogólna strata 

przeciwnika wynosi 23 samoloty. Stra 

cono dwa własne sam oloty m yśliw  

skie.

Kcmtinlka? włoski
R Z Y M , 22 sierpnia. D N B  

podaje:
W łosk i komunikat wojenny 

brzmi następująco:

Kwatera Główna Sił Zbroj­
nych podaje do wiadomości:

Nasze oddziały myśliwców 
zaatakowały z niskiego lotu 
poziomego bazę lotniczą w  
Halfa (M a lta ) i w zięły
skutecznie w ogień kara­
binów maszynowych znaj­
dujące się na ziemi samoloty 
i baterie artylerii przeciwlotni­
czej. K ilka nieprzyjacielskich 
samolotów stanęło w ogniu, 
inne ciężko uszkodzono.

W  A fryce  północnej w  cza­
sie nocnego nalotu angielskie­
go lotnictwa na Bengazi, który 
nie spowodował żadnych strat 
ni ofiar, zestrzelono jeden nie­
przyjacielski samolot.

N a  rozmaitych odcinkach 
frontu Tobruku działalność 
naszej artylerii wzięła skutecz­
nie w  ogień angielskie skupie­
nia wojsk i samochodów.

Niem ieckie samoloty w  kie­
runku północno - wschodnim 
od Sidi Barani zaatakowały 
nieprzyjacielska karawanę stat 
ków i trafiły dwa lekkie krą­
żowniki i bombardowały licz­
nymi falami port, obozy w o j­
skowe i składv materiałów w 
Tobruku. W  walkach po­

wietrznych niemieckie myśliw­
ce zestrzeliły samoloty jeden 
typu Curtiss i dwa typu Hurri- 
cane.

N a  odcinku Cyrenaika —  
Sahara bombardowały samo­
loty włoskie w  czasie zbrojne­
go wywiadu nieprzyjacielskie 
jednostki zmotoryzowane i 
wzięły je w ogień karabinów 
maszynowych.

W  A fryce  wschodniej syste­
matyczna nieprzyjacielska dzia 
łalność lotnicza na Gondar 
i inne bazy wyrządziły tylko 
lekkie szkody materialne. N a ­
sze wysunięte naprzód poste­
runki rozproszyły nieprzyja­
cielskie oddziały i zadały im 
kilka strat.

W łosk ie  samoloty obrzuci­
ły  bombami w  Famagosta 
(C ypr) urządzenia portowe 
i okręty. Trafiono w  depo, je­
den parowiec i jeden mniejszy 
okręt, który zatonął.

W e  wschodniej części M o ­
rza Śródziemnego nasze samo­
loty  zaatakowały jednostki 
angielskiej marynarki i stor­
pedowały jeden kontrtorpedo- 
wiec typu „Eith“ , który jak 
zaobserwowano, leżał na boku.

BOMBARDOWANIE BEZ PRZERWY
B E R L IN , 21 sierpnia. D N B  / czyło razem w  tym rejonie 14:

I.donosi: W  północnej części I czołgów, 294: samochodów cię-
frontu wschodniego główne 
ataki niemieckich bombowców 
przy współdziałaniu wojska 
lądowego skierowane były 20 
b. m. przeciw bolszewickim 
skupiskom wojsk w  rejonie na 
południe-zacbód i południe od 
Staraja - Russa jak też na 
wschód od Nowogrodu. Linie 
kolejowe zostały wielokrotnie 
przerwane, a liczne dworce ko­
lejowe zburzone. Kontynuowa­
no dalej skuteczne ataki na 
kolumny i linie kolejowe w re­
jonie na południe od Petersbur 
ga. Pod Narwą zniszczono kil­
ka czołgów i liczne samochody 
ciężarowe. W  zatoce Fińskiej 
okręt wojenny o pojemności 
1500 ton zapalił się od dwucb 
bomb, które go celnie trafiły, 
tak, że natychmiast przechylił 
sie i zatonął.

Niem ieckie lotnictwo znisz-

żarowych, pięć lokomotyw, 
dwa pociągi kolejowe oraz 
wiele mostów, jak również 
zmusiło do milczenia trzy 
baterie przeciwlotnicze. Z e ­
strzelono dziewięć sowieckich 
samolotów w  walce powietrz­
nej, a dziesięć dalszych znisz­
czono na ziemi.

B E R L IN . 21.8. D N B  donosi:

W  ciągu dnia 25 sierpnia niem ieckie 
sam oloty bojow e ponownie gw ałtow ­
nie bom bardowały w  południowej czę_ 
ści wschodniego frontu  urządzenia 

portowe Odesy. N iszczące uderzenia 

na tam y nadbrzeżne i hale jak  ró w . 

nież w  oddziały wojsk  przyniosły bol­

szewikom  w ielk ie  stra ty w  ludziach i 

materiale^ W  atakach na statki znisz. 

czono jeden sow iecki parow iec o p o . 

jenm ości 6090 B R T  1 uszkodzono je ­
den dalszy statek handlowy również 

o pojemności S090 B R T . Pod Oczako.

w em  uszkodzono dwa sow ieckie s tat. 
k i handlowe łącznej pojemności 7.000 

B R T  oraz kilkakrotnie trafiono celnie 
w  stanowiska arty lerii przeciw lotn i­

czej. Bolszew ickie kolum ny i  pociągi 

posuwające się w  kierunku wschód, 

nim na przestrzeni luku Dnieprowego 

zaatakowano bombami i  bronią z  po. 

kładu. N a  te j sam ej przestrzeni znisz­

czono razem  120 samochodów ciężą , 

rowych, przypraw iono o wykolejen ie 

cztery pociągi transportowe, jeden 
pociąg z  am unicją wysadzono w  po. 

w ietrze  oraz jedną dalszą baterię a r­
ty lerii przeciw lotn iczej zmuszono do 

m ilczenia.

B E R L IN , 21 sierpnia. D N B  
donosi: W  środkowej części 
frontu wschodniego 20 bm. 
lotnictwo niemieckie zaatako­
wało na przestrzeni W iążm y 
sowieckie skupienia wojsk, ko­
lumny i stanowiska artylerii. 
Linię kolejową Homel —  
Snowsk przerwano w kilku

miejscach, przyczem trzy po­
ciągi z wojskiem otrzymały 
ceine trafienia. Ponadto znisz­
czono pomieszczenia bolsze­
w ickiego sztabu wojskowego. 
N iem ieccy lotnicy mogli wszę­
dzie w  miejscach przez siebie 
zaatakowanych zaobserwować 
ciężkie wybuchy i wielkie 
chmury dymu.

B E R L IN , 20 sierpnia. D N B  donosi:
Eskadry niem ieckiej f lo ty  pow ietrz, 

nej w  dniu 19 sierpnia w  dalszym  c lą . 
gu dokonywały skutecznych ataków  

na lin ie kom unikacyjne na Ukrainie. 

Obrzucono bambaml wszelk iego ka­

libru i  w ielokrotnie poprzerywano II. 

nie kole jow e i  drogi w  kierunku 

wschodnim i południowym od g łów . 

nych przejść przez Dniepr. W  czasie 
niem ieckich ataków  na ważne Unie 

kom unikacyjne zniszczono bronią z 

pokładu sześć sowieckich czołgów , 

a z góra ponad 199 samochodów cię­

żarowych zapalono i  zniszczono.

dzy Rooseveltem a Churchil­
lem, patrolowanie okrętów Sta­
nów Zjednoczonych ma być 
przedłużone aż do południowej 
Anglii, oraz że Stany Zjedno­
czone mają przejąć pod sw.ą 
ochronę irlandzkie bazy w po­
dobny sposób, jak Irlandię. 
Pewien angielski ekspert poli­
tyczny oświadczył, że krok 
taki byłby logiczny i że jako 
główna baza flo ty  Stanów 
Zjednoczonych brane są w  ra­
chubę Queenstown oraz jeszcze 
jeden port. Pogłoski o presji 
Stanów Zjednoczonych na Ir­
landię w  sprawie odstąpienia 
portów, znowu stały się przed­
miotem rozmowy m iędzv pod­
sekretarzem stanu Sumner 
Wellesem, a posłem Irlandii w  
Waszyngtonie, co miało się 
odbyć zaraz po powrocie 
Roosevelta.

Jak to często już miało miej­
sce, pos. irlandzki Brennan był 
zmuszony do złożenia ponow­
nie urzędowego oświadczenia, 
w  którym zdementował po­
głoski jakoby miał prowadzić 
rozmowy z wice-ministrem 
spraw zagranicznych W e lle ­
sem w  sprawie odstąpienia 
irlandzkich portów, iako bazy 
dla flo ty Stanów Zjednoczo­
nych. Zapewne i to nowe de- 
menti nie spłoszv: „mącicieli
w odv“  w  A n g lii i Stanach 
Zjednoczonych,, którzy czeka­
ją Udko na nową sposobność 
podjęcia swej taktyki wojny 
nerwów przeciw Irlandii.

Angielska wyprze­
daż 5*. Zjetfn. 

odbywa slą dalej
G E N E W A , 21.8. D N B  donosi: Jak 

podaje „D a ily  Express“  połow a 

„Associated  B ritish  P ictu res“ , n a j­

w iększego angie lsk iego syndykatu 
film ow ego  przeszła w  posiadanie 

am erykańskiego tow arzystw a „W a r .  
ner B rothers“ . „W a rn e r  B roihers“  

zap łac iło  za p ołow ę okcy j (w szyst. 
kich  4,500,000) iego  przedsięb ior. 

s łw a  dobrą, według angie lsk iego zd a . 
nia, cenę 900.000 fun tów , które ma- 

ją  być oddane w  dolarach USA do 

d yspozyc ji angielskiem u skarbow i 
d la ee lów  finansow an ia  w o jny. P rzed  
sięb iorstw o to  w ykonu je  w  A n glii 

kon tro lę  nad na jw iększym i k inoteat. 
ram i, których jest oko ło  500 .

W yg lą d a  to dość śm iesznie, jeśli 
„D a ily  E xprcss“  podkreśla, że  kon­

tro la  przedsiębiorstw a zgodn ie z u . 
m ow ą pozosta je  w  ręku angie lsk ie j 

części akcy jn ego  kapitału. P odk reś . 
len ie  te j form alności ma naturalnie 

zatrzeć k iepsk ie w rażen ie u angie l­
sk iego czyteln ika, jak ie  w yw ołu je  teu 

n ow y przyk ład  angie lsk ie j w ysprze- 
daży w  ręee Stanów  Zjednoczonych .

Japonia Siedli misie piska

i .

TOKIO, 22 sierpnia. (Obsługa 
W schodnio-Azjatycka D N B ). D NB  

donosi: Rzecznik rządu stwierdził,
że konsekwencje wypływające z oko 

Iiczności, i i  Stany Zjednoczone do­

starczają do Władywosfoiku materiał 
wojenny, nie mogą być ujmowane 
tylko pod kątem  widzenia ustaw 
m iędzynarodowych . Muszą być 
uwzględnione, i to nie na ostatnim 
miejscu, także narodowe punikly wi­

dzenia. Prasa japońska, którą ro z ­

w ó j zagadnienia śledzi bardzo u w a i- 

j nie — jest w y ra z io e ik ą  nastrojów  

1 panujących w narodzie.



Anglia a światowe żydostwo

ant

Znany pisarz D r. Peter A l ­
dag śledzi wysiłki żydów  na 
przestrzeni kilku stuleci, by 
opanować Anglię. W ys iłk i 
miały różny skutek. B y ły  okre 
sy, gdy żrydzi nie mieli nic do 
powiedzenia, z chwilą jednak, 
zwłaszcza od czasów wychrzty 
Judy Beniamina Disraelego — 
późniejszego lorda Beaconsfiel 
da —  gd y  od połow y osiemna 
stego wieku udało im się wtarg 
nąć do sfer najwyższej arysto 
kracji angielskiej, wszelkie w y 
siłki zlikwidowania wpływów  
żydowskich na całokształt du­
chowego i materialnego życia 
angielskiego okazały się darem 
ne.

W  jednym z dzieł dr. Peter 
A ldag  opisuje działalność ży­
dów w Anglii od połow y ubie 
głego stulecia. Działalność ta 
trwa i obecnie, pogłębiła się i 
wzmogła. Opis ten z pewnoś­
cią zainteresuje naszych czytel­
ników. Dr. Peter A ld ag  pisze:

„U w agi żydów  nie uszedł 
odradzający się w A ng lii an­
tysemityzm. D oszli do wnio­
sku, że należy stworzyć bar­
dziej sprężystą organizację, 
fymbnrdziej, że dotychczasowa 
organizacja angielska bvU  prze 
stargała, a francuska Alliance 
Israćllte —  od czasu •wojny 
1870-71 prawie nie istniała. 
Pod kierunkiem Sir Fracis 
Goldsmida oraz dr. Benisha, 
ówczesnego w ydaw cy „Jewish 
Chronicie", dawną organizację 
przebudowano od podstaw.

W ed łu g  wypowiedzi samych 
żydów można było od tej chwi 
Ii zupełnie słusznie stwierdzić, 
że Londyn jest ośrodkiem ży ­
jących na całym świecie ży­
dów, i że prześladowani bra­
cia z Londynu mogli oczeki­
wać pomocy. Podczas prześlą 
dowania żydów w  Rumunii w 
parlamencie angielskim odby­
ły  się debaty; członkowie 
wszystkich partyj wypow ie­
dzieli się na korzyść nieszczę­
śliwych ofiar, do ministrów 
zjaw iły się deputacje, wszędzie 
spotykano się ze zdaniem, że 
prześladowania są „hańbą 
współczesnej cywilizacji".

Jaką władzę mieli w  A ng lii 
żydzi, wynika z ilości interwen 
cyj, podjętych na ich korzyść 
przez rząd brytyjski w latach 
1860-1910. Okazuje się z tego 
zupełnie niedwuznacznie, jak 
dalece rząd brytyjski już w 
przeszłości by ł narzędziem 
światowego żydostwa.

W szystk ie te interwencje 
Irządu brytyjskiego świadczą, 
iż działalność całego aparatu 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, jak również rzucenie na 
śzalę całej światowej _ potęgi 
Anglii, miało na celu nie tylko 
bslągnięcie korzyści dla Angin, 
lecz że dokonano tego także na 
Wybitną korzyść światowego 
żydostwa.

Dalej, tego mieszania się do 
spraw obcych krajów, nie moż 
ha uważać za przejaw czułego 
serca Anglików . W ystarczy 
przypomnieć sobie wytępienie 
krajowców w  Ameryce Północ 
r.ej i Tasmanii, okrucieństwa j 
w Indiach, jak również cierpie | 
hia knhiet i dzieci burskich w 

..kich oho'3^1'' toncen-

■otzec tego w w y p a d k a ch  
rwertcyj, rząd brytyjski 
ł sie kierować jedynie 
ledami na znaczenie, jakie 
i żvdzi. Dalszy wpioselc, 
ależność rządu brytyjskie- 
ad światowego żydostwa 
dostatecznie stwierdzona, 

będzie chyba zbyt śmiały. 
Chrońmy jednak do poszczę 
>vch wypadków. W  1860 
irzypomniano sobie zamor- 
canie Otca Tomaso w D a­
szku, dokonane w  1840 r. 
tamtejszej kaplicy Kanucy

ojciec Tomaso został zamordo 
wany przez żydów.

U rzędow i Spraw Zagranicz­
nych w  Londynie zwrócono 
uwagę na tę tablicę; zdecydo­
wano wystąpić przeciwko u- 
mieszczeniu w  kaplicy tej tab­
licy. „Rzeczyw iście" —  komu­
nikuje Emanuel, poseł angiel­
ski w  Konstantynopolu, 
„wkrótce potem ogień znisz­
czył przypadkowo tablicę z na­
pisem jak również i kaplicę". 
W idoczn ie, w  związku z tym 
„przypadkowym  pożarem", 
musiały mieć miejsce ekscesy 
przeciw żydom ; urząd spraw 
zagranicznych został ponownie 
wezwany do interwencji. „Lord  
John Russel wysłał instrukcje 
posłowi brytyjskiemu w  Kon­
stantynopolu, aby niezwłocz­
nie spowodował zarządzenia, 
w celu ochrony żydów. Ten  
zaś uczynił to tak skutecznie, 
że ukarano licznych burzycieli 
ookofu, a oskarżony żyd zna­
lazł się na wolnej stopie". Ema 
nuel przemilcza, dlaczego w y ­
buchły niepokoje, oraz dlacze 
go zaaresztowano żyda. Zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwo 
ści, że wszystko to miało zwią 
zek ze spaleniem kaplicy.

W  tym samym roku nadesz 
ła wiadomość z Persji o złym 
traktowaniu tam żydów. Upom  
nienia tamtejszego posła bry­
tyjskiego nietylko przeszły bez 
echa, lecz miały ten skutek, że 
spalono żydowskie domy. 
Brytyjski poseł złożył ponow­
ny protest, nie wiadomo jed­
nak, jaki by ł rezultat interwen 
cji.

U rząd Spraw Zagranicznych 
w  następnych dwu latach inter 
weniował w  podobnych spra­
wach także u rządów w  W o -  
łoszczyźnie, na Korfu  i w  T ry  
polisie, przeważnie ze skut­
kiem.

G d y  w  r. 1863 żydzi po wy- 
jeździe z Rosji do Jerozolimy 
zrzekli się swego obywatelst­
wa rosyjskiego, na zarządzenie 
Londynu natychmiast zostali

wzięli pod opiekę brytyjskiego 
konsulatu.

W  1865 r. brytyjski konsul 
generalny w Serbii żądał od 
panującego księcia zmiany na 
lepsze warunki, w których 
znajdowali się żydzi —  jedno 
cześnie zawiadomił o tym  prze 
wodniczącego tamtejszej gmi­
ny żydowskiej, którego zapro­
sił do siebie. G d y  pomimo in­
terwencji angielskiej niepoko­
je przeciwko żydom nie ustały, 
konsul generalny ponownie in­
terweniował. Obiecano sprawę 
uregulować. Takiesame zapew 
nienie po kilkakrotnych proś­
bach dał także szach perski. 
W idoczn ie jednak szach nie 
traktował tego zapewnienia 
zbyt poważnie, w następnym 
bowiem roku brytyjski urząd 
spraw zagranicznych uważał 
za konieczne ponownie inter­
weniować na korzyść żydów.

W  ciągu następnych czte­
rech lat w idzim y różne inter­
wencje w Rumunii. N o w y  an­
gielski minister sparw zagra­
nicznych, po księciu w Claren- 
don lord Stanley, oświad­
czył przywódcom żydów, że 
stale jest gotów  służyć pomo­
cą, by  „ich współwyznawców 
ochronić przed prześladowania 
m i“ . G d y  w Rumunii w  r. 1867, 
mimo obietnic poprzednich rzą 
dów, ogłoszono, iż żydzi są 
włóczęgami, poseł brytyjski 
otrzymał polecenie, by w roz­
mowie z panującym księciem 
zażądał natychmiastowego u- 
karania urzędników, którzy 
spowodowali wydanie tego zo- 
rządzenie poczym w  następ­
nym roku rząd rumuński za­
gwarantował ogólną ochronę 
żydów. G d y  jednak wkrótce 
potem ogłoszono zarządzenia 
skierowane przeciwko żydom, 
brytyjski konsul generalny na 
osobiste narządzenie ministra 
spraw zagranicznych założył 
przeciwko temu energiczny 
protest.

W  1869 r. Serbia sprawiała 
światowemu żydostwu ogrom 
ny kłopot. Z  tego powodu

rząd brytyjski niedwuznacznie 
dał do zrozumienia, że Serbia 
będzie mogła liczyć na popar­
cie A n g lii wobec Turcji tylko 
wtedy, jeśli nie przedsięweź- 
mie żadnych kroków przeciw­
ko żydom.

W  latach 1872, 1875 i 1876 
ujmował się brytyjski urząd 
do spraw zagranicznych po­
nownie za żydami w Turcji i  
za każdym razem osiągał speł­
nienie swoich życzeń.

G d y  w  r. 1876 w  Persji wa 
runki dla żydów ponownie 
poważnie się pogorszyły, an­
gielski poseł otrzymał od swe 
go rządu w  drodze telegraficz­
nej polecenie zażądania od 
rządu perskiego wydania na­
tychmiast środków ochron­
nych. Żądaniu uczyniono za­
dość.

W  ciągu następnych dzie­
siątków lat rząd brytyjski in­
terweniował w  sprawie żydów 
przede wszystkim w  Rumunii 
i Maroku.

W  1876 r. m iędzy Rumunią 
z jednej a Anglią  i Francją z 
drugiej strony prowadzono 
rozmowy na temat zawarcia 
umowy handlowej. W ed łu g 
pierwotnych propozycyj mieli 
być, podobno, od handlowych 
korzyści, gwarantowanych 
przez umowę, wykluczeni ży­
dzi z Anglii. Dow iedzieli się o 
tym  i w  przedłożonym memo­
riale zaprotestowali przeciwko 
treści takiej umowy. Odpis me 
moriału przesłano do Alliance 
Israelite w  Paryżu. W  odpo­
wiedzi na to urząd spraw za­
granicznych w  Londynie za­
pewnił żydów, że rząd brytyj­
ski umowy o przewidzianej 
treści nie zawrze.

W  tym samym roku w  posz­
czególnych obwodach w  Ru­
munii wydano dekrety o w y ­
dalaniu żydów. N a  prośbę 
urzędu spraw zagranicznych w  
Londynie dekrety nie tylko 
anulowano, ale wydalono ze 
służby czterech odpowiedzial­
nych za ich wydanie urzędni­
ków.
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Przed konferencją berlińską 
przewodniczący żydów w  Lon 
dynie przedłożył angielskiemu 
rządowi wniosek, by, w  razie 
ewentualnego ogłoszenia nie­
podległości Rumunii oraz in­
nych państw bałkańskich, za­
żądać zabezpieczenia wolności 
i  równouprawnienia żydów w  
tych państwach. W iadom o, że 
Disraeli rzeczywiście w  tej ma 
terli interweniował. Żydzi jed­
nak nie byli zadowoleni z do­
konanych przez niego ukła­
dów. Temu, że spotkał ich za­
wód, dali wyraz w piśmie do 
lorda Salisbury'ego i twierdzi­
li, że Rumunia nabrała rząd 
brytyjski. W  r. 1884 żydzi do­
szli do przekonania, że Rumu­
nia nie wykonała przyjętych 
przez siebie w  Berlinie zobo­
wiązań i molestowali o inter­
wencję u rządu brytyjskiego w 
Rumunii. Po raz pierwszy jed­
nak odmówiono im. T o  samo 
spotkało ich w  następnym ro­
ku. Lord Salisbury oświadczył, 
że jest to wyłącznie wewnętrz­
na polityczna sprawa Rumunii, 
do której nie można się wtrą­
cać. Odmówię tę należy sobie 
prawdoporSbbnie tym tłoma- 
czyć, że lord Salisbury nie u sto 
sunkowywał się zbyt życzli­
wie do żydów. W  tym okresie 
był on pierwszym ministrem 
oraz sprawował jednocześnie 
funkcje ministra spraw zagra­
nicznych, interwencyj tych pra 
wie zupełnie nie było.

M aroko było przedmiotem 
brytyjskich interwencyj w la­
tach 1876, 1880, 1885 i 18S7. 
G d y  w przedostatnim wypad­
ku brytyjskie upomnienie 
nie odniosło skutku, interwe­
niowano razem z Francją, Sta­
n a m i Z je d n o c z o n y m i o ra z  Ita­
lią.

Także w  okresie od 1889 do 
1896 r. wymuszono na Maroku 
zarządzenia, iż żydzi przy każ 
dej sposobności cieszyli się iak 
najdalej idącą opieką, a wcho­
dzący w  grę mieszkańcy byli 
ciężko karani.

Przy karnym przewodzie są 
dowym przeciwko pewnemu 
żydow i na Korfu  urząd spraw 
zagranicznych w 1880 r. na 
prośbę jego współwyznawców 
wyznaczył reprezentanta, któ­
ry brał udział w przewodzie 
sądowym. Żyda  uniewinnio­
no.

Interwencje w  T u rc ji w  1888 
r. w  sprawach żydow skich  tak

z nami".

:e. m  której napisano, że

„D laczego pan smutny, pułko wniku, przecież bolszewicy wal czą teraz razem
'Właśnie “  Rył-iiek: Tessmann/Inlerpress

że odniosły skutek.
W  r. 1892 w Szwajcarii żydzi 

byli zaniepokojeni z powodu 
projektu ustawy, na podstawie 
której miał być zabroniony 
ubój rytualny. Żydostw o na 
świecie obawiało się, że, w ra­
zie wejścia w życie tej ustawy, 
inne narody pójdą za przykła­
dem Szwajcarii. W  czasopiś­
mie lekarskim „Britisch M edi- 
cal Journal" ukazał się artykuł, 
w  którym stwierdzono, że, 
według opinii naukowców, ży­
dowski sposób zabijania byd­

ła jest najmniej okrutny i naj­
skuteczniejszy. Projekt ustawy 
w  Szwajcarii w rądzie narodo­
wej upadł i dalsze kroki ze 
strony Londynu nie były  już 
potrzebne-

Także w  Persji urząd spraw 
zagranicznych w dalszym cią­
gu interweniował.

W  roku 1890 zabito tam ży­
da, sprawcę zabójstwa na żą­
danie A n g lii ukarano, a rodzi­
na żyda otrzymała odszkodo­
wanie. W  dwa lata później 
lord Salisbury żądał zarządzeń 
ochronnych podczas antyży­
dowskich ekscesów tamże, do 
których tłumienia użyto nawet 
wojska. W  taki sam sposób 
przeszkodzono wybuchowi nie 
pokojów  w  latach 1898 i 1907.

Najbardziej jednak zaprząt­
nięci byli żydzi oraz urząd 
spraw zagranicznych na prze­
łomie dziewiętnastego i dwu­
dziestego wieku wydarzeniami 
w  Rosji.

G d y  w r. 1890 w  Rosii po- 
onwnie ograniczono prawa ży­
dów, pod przewodnictwem 
nadburmistrza C ity  londyń­
skiego odbyło się w sali G ieł­
d y  zebranie, które „potępiło 
prześladowanie żydów jako 
skandal dla chrześcijaństwa". 
Przesłano na ręce c&ra specjal­
nie spreparowany memoriał —  
car jednak go nie przyjął. Rząd 
brytyjski doszedł tym razem 
do wniosku, że do sprawy nie 
należy się mieszać, jest to bo­
wiem „wewnętrzno - politycz­
na sprawa".. Niemniej polecił 
swoim przedstawicielom w R o­
sji przesyłać sprawozdania o 
skutkach prawnych zarządzeń 
przeciw żydom.

Jednakże pomimo wszystko 
w  latach 1904, 1905, 1906 i 
1910 urząd spraw zagranicz­
nych ujmował się za żydami w 
Rosji i za każdym razem osiąg 
nięto, iż nic przeciwko nim nie 
przedsiębrano.

Powyższe zestawienie inter­
wencyj A n g lii na korzyść ży­
dów, tylko do wojny świato­
wej, chyba dostatecznie udo­
wadnia, w  jakiej mierze świa­
towe żydostwo oraz W ie lka  
Brytania od dawna współpra­
cują. C o  więcej, możnaby cby 
ba bez przesady powiedzieć, 
że właściwie trudno stwierdzić 
jakąś większą różnicę pomię­
dzy tymi obiem a potęgami. 
Sami żydzi nie robią ze swej 
mocnej pozycji żadnej tajem­
nicy, jak wynika ze stwierdze­
nia żyda Szymona W o lfa , któ 
ry powiedział: „W iem y  wszys 
cy, że najwięksi bankierzy na 
świecie —  to rodzina Rotszyl- 
dów są żydami. W iem y, 
że mają w  swoim ręku 
nie tylko rynki pieniężne, 
ale i polityczne losy Europy... 
Prasa europejska jest przeważ­
nie kontrolowana przez żydów.
największymi pisarzami sa żv ■
dzi... Idee rewolucyjne w Eu­
ropie wykombinowały móz>r 
żydów, którzy je także wpro 
wadzili w życie..."

Diińss-j panament Jednomyślnie^ 
uchwala zakaz komunistycznej partii

D N B  donosi: K O P E N H A ­
G A , 21 sierpnia: N a  pierw­
szym posiedzeniu parlamentu 
(Folketing) po feriach letnich 
minister sprawiedliwości Thu- 
ne Jacobsen wniósł projekt 
ustawy, żądający zniesienia 
partii komunistycznej oraz za­
braniający wszelkiej działalno­
ści i agitacji komunistycznej w

Danii. Parlament (Folkoting) 
przyjął ustawę jednogłośnie 
116 głosami.

Duńskie gazety bez w yjąt­
ku przyznają słuszność zarzą­
dzeniom rządu i uważają tę 
ustawę ze względu na bezpie­
czeństwo i dobro duńskiego 
państwa za konieczną.

Ciężkie starcia między ludnością 
Syrii i L ibanu a Anglikami

S T A M B U Ł , 22 sierpnia. 
-Z ogłoszenia komendanta po­
licji w  Syrii i Libanie wynika, 
że m iędzy ludnością i wojska-

raz częściej do poważnych 
starć i że wojska brytyjskie 
wzdrygają się przed rabun­
kiem i kradzieżą.



Niemiecka wojna ruchoma na
(D a D .). M ilitarna sytuacja 

w  południowej Rosji w  berliń­
skich kołach rzeczoznawców 
oceniana jest jako nowy do­
wód, w jakiej mierze niemiec­
k i plan wyłącznie wojny 
ruchomej, ruchów kleszczo­
wych i okrążających pozbawił 
przeciwnika wszelkich możli­
wości posłużenia się swoim 
własnym planowaniem. Arm ia 
Budiennego wskutek operacyj 
sprzymierzonych sił zbrojnych 
została nie tylko odrzucona z 
jednej pozycji do drugiej, —  
odebrano jej teraz także i ostat

szansę dokonania w forso- 
wym  tempie odwrotu, jakkol­
wiek marszałek Budienny, w 
przeciwieństwie do Timoszen- 
ki, nie próbował być pomoc­
nym w rozpoczętych przez 
N iem ców niszczących walkach, 
lecz sądził, że zdoła odciągnąć 
swe wojska od tych walk od 
samego początku przez więcej 
lub mniej planowe ruchy od­
wrotowe. G d y  Timoszence nie 
udało się przez bezwzględne 
użycie bezustannych nowych 
rezerw powstrzymać rozpoczę­
tego zniszczenia ogromnych
^ d z ia łó w  wojskowych sowite 

w rejonie Smoleńska, to 
°a  odwrót Budiennemu nie 
wdało się Uwolnić swoich 
Wojsk od niemieckiego uderze­
nia i odwrót ten przybrał 
]uż formę ucieczki, aby tylko 
jMść przed grożącymi niemiec- 
■onai „kleszczami". Rezultat 
Pozostał tu i tam taki sam, 
^uważają w Berlinie. G d y  
•armie Timoszenki zostały w  
^terotygodniow ych kleszczo­
wych walkach pod Smoleń­
skiem rozgromione, to taki 
sam los spotyka wojska Bu­
diennego nad Dnieprem, gdzie 
s,ó one zatrzymują na tych 
nielicznych przejściach przez 
^ekę, które jeszcze nie znalaz­
ły  się w rękach niemieckich 
i gdzie bez przerwy są atako­
wane przez •niemiecką broń 
powietrzną.

Niemieckie
d o ś w ia d c z e n ie

Zasluguje w  samej rzeczy 
■tta stwierdzenie, zauważa zna­
ny niemiecki pisarz wojenny 
pułkownik-porucznik Soldan, 
źe niemiecka strategia wojny 
ruchomej składa obecnie na 
W schodzie świadectwo swojej 
dotychczas najbardziej totalnej 
próby. O d maja 1940, kiedy 
wojska niemieckie przełamały 
francuski front między rzeką 
M a as i Kanałem i przeprowa­
dziły  operacje, jakie w  historii 
nowoczesnych wojen są bez

przykładu, rozwinęło się nie­
mieckie prowadzenie wojny 
jeszcze bardziej. Pochód 
na W schodzie przedstawia 
dziś sumę wszystkich do­
świadczeń, jakich nabyły
N iem cy w dziedzinie wojny 
zachodniej i właśnie doświad­
czenia te przedstawiają od sâ  
mego początku niewątpliwą 
niemiecką przewagę nad w oj­
skami sowieckimi. Także so­
wiecka armia, w przeciwieńst­
wie do francuskiej, była nasta­
wiona ofenzywnie i uprawiała 
wojnę ruchomą, brakowało jej 
jednak praktycznych doświad 
czeń, jakimi rozporządzają nie 
mieckie siły zbrojne. Ten fakt 
tłumaczy w  znacznej mierze 
ogromne sukcesy wojsk nie­
mieckich, które pomimo częs­
tej licznej przewagi nieprzyja­
ciela pod względem materiału 
i ludzi na żadnym poszczegól 
nym odcinku frontu ani na 
jedną chwilę nie dały sobie 
wyrwać z rąk prawa działania.

W łaśnie w  nowej wojnie ru­
chomej mści się ciężko brak 
doświadczenia.
Dcwó tiztwo sowieckie 

nie i&ąpisato
Zagadnieniem oddzielnym 

pozostaje w samej rzeczy w ed­
ług zdania niemieckich kół mi 
litarnych —  pytanie, jak dale­
ce dowództwo sowieckich ar- 
mij wogóle dorosło do -wyma­
gań wojny ruchomej. M a  się 
wszelką podstawę do przyję­
cia, ie  sowieccy oficerowie, od 
szarż najwyższych do. najniż­
szych, z małymi tylko w yjąt­
kami, nie są zdolni do wypeł­
nienia wstępnych •warunków, 
jakich wymaga od dowódzców 
dalekosiężna, nadzwyczaj szyb 
ka wojna ruchoma. T ym  tłuma­
czą się też nieproporcjonalnie 
wysokie straty wojsk sowiec­
kich. Jeśli pola walki na W seho 
dzie przedstawiają w idok, jaki 
nawet uczęstnicy ogromnych 
walk na Zachodzie w  'latach

1914— 18 uważaliby za niemoż 
liwy, to trzeba stwierdzić, ie  
bolszewickich żołnierzy nie pro 
wadzi się do walki, ty lko  pędzi 
się jak hordy. Jeśli ten lub ów 
żołnierz sowiecki może walczyć 
zręcznie w obronie, to w  ataku 
nie dopisuje, gdyż za nim nie 
ma żadnego kierownictwa i po 
nieważ nim posługują się je­
dynie według zasady brutalnej 
akcji masowej.

Okazuje się więc, że na 
W schodzie zderzyły się ze so­
bą dwie armie, z których obie 
hołdują zasadzie wojny rucho 
mej, ale w swoich .przesłankach 
dotyczących kierowania tego 
rodzaju wojną, są zupełnie róż 
ne. Rezultat tego zderzenia jest 
już dziś gotowy, jest tylko jed 
na armia, która wojnę rucho­
mą prowadzi planowo, a jest 
to armia niemiecka. Sowiecka 
armia jednak może tylko pró­
bować przeszkadzać niemiec­
kiej wojnie ruchomej. W ięcej 
nic zrobić nie jest zdolna.

Powszechną uwagę zwró­
cił na siebie w Am ery­
ce artykuł byłego premiera 
rosyjskiego, Aleksandra Ke- 
reńskiego w  znanym na cały 
świat czasopiśmie „L ife ", któ­
ry bujne nadzieje anglo-ame- 
rykańskiej propagandy nagle 
oblał zimną wodą, dając 
oświadczenie : „Zwycięstwo
Hitlera będzie szybkie i nie­
uniknione".

Aleksander Kereński by ł —  
jak wiadomo — po upadku 
cara szefem demokratycznego

M t a a  s w M I n  t e p a s n  
t z t l i l s ?  ® 3 ł l  w  r i p  a i f f l t t i s

B E R L IN . 21 sierpnia. DNIB donosi: 

N a  zachodnim brzegu Dniepru w zię. 
to do niewoli pewną ilość sowiectO.cn 

oficerów , M iędzy nimi znalazł się 

ciężko ranny generał, dowódca so­

w ieckiego korpusu czoigów, gen era ł, 

porucznik Sokolow.

Las śmierci pod Korosteniem
tCarffsi z dziennika pochodu na Wschód

( F o d o i  k o r e s p o n d e n t  wogennąg Joncłaima Press)
T iN g, 21. 8. (P K j.

Jak pająk  w  sw e j pajęczyn ie, o to . 
czony pasmem lasów , bagien 1 wspó! 

czesnym ! p ozyc jam i bu n k icrów  —  
l e ż y  K o h k I c u . Tuta j, jak  dzień  dfugi, 

sza la ła  w a lka żelaza. Żołn ierze z  te j 

1 tam te j s trony w a lcęy li o każdy 
m etr suchej ziem i. T u ta j dzień  ł  noe 

grzm ia ły  baterie, ro zryw a ły  s ię rzu ­
cane z  sam olo tów  bom by, tu ta j żo ł­

n ierze  nasi w  butach pełnych mułu, 
grzęznąc po brzuch w  b agn ie  —  n a ­
ciera li na n iep rzyjac iela . Od pada. 

jących  pocisków  tryska ły  bez p r z e r . 

w y  w ysoko w  pow ietrze  fontanny 

btota. G rzm iały działa, zw rócon e  w  
stronę n iep rzy jac ie la , ze  wszystkich 
stron  ro z le g ły  s ię głuche w ystrza ły. 

Za każdym  drzew em , w  każdej po i. 

nej b ruździe  s iedzia ł w róg  uparcie

zasilany w  cen trem  K o r  łstrnin co 

ra z to n ow ym i rezerw am i. N ie z iic zo . 

ne baterie  w sp iera ły  go, wyrzucały 

o lb rzym ie  ilości am unicji, niszcząc 
dokoła  w szelk ie życie.

W a lczą c  o  każdy krok, o  każdą 

polanę, szła nasza piechota naprzód. 

Zw ycięską h iłw ę  o Korosteu stoczo . 
no n ie  bezpośredn io przed sam ym  

m iastem  lu b  w  m ieście, lecz w ie le

2Fnrąga o  pdSknBe

Roosevelt: „Ponieważ pani Europa właśnie gdzie indziej jest 
■' malutki kawałeczek...".

zajęta... pozwolę sobie... jeden 
Rysunek: Kraft/Interpress.

Odesa — sowieckie płuca
port przeładunko-łłlżnieis2y

 ̂ ojoKem«ry  nad m ofŁcm  Czarnym  i w  ogóle 
n a  wszystkich  m a rż a c h , ob S ew ą ją . 

e fe h  Rosję. —  Odesa, położono w  

b a rd zo  w y g o g ] ,^ ,  m iejgcu 118 po­

gran iczu  ujścia dwóch rzek  Bohu i 

T>niepr l!. w  czasach starożytnych  
n łm iow iis  wygodny port, w ykorzys iy  

orany w  m iarę m ożności p rzez flo tę  

handlow ą chanów  tatarskich, polem

cesarstwa O tiom anśkiego i  handlu-
Jących z runu republik  w eneck iej i 

genueńskiej. ^  licznych  pismach
■^ypbimaiyczaycfe, wysyłanych  przez 
W ie lk ą  p,ańec Republik i W en eck ie j 

d o  ehanów krym skich spotykam y 

nazw ę tego portu, jak o  najlepszego 
i n a jb liższego  w ldk ie ls  szlaków  Inni. 

d łow yeh  X V I  ̂ X V II  w ieków .

Z  końcem  x v m  wieku Odcsa 
.dostaje się (Ku! panowanie rosyjsk ie 

I Ol datuje się stopnie w y  upadek 

portu, nie m ogącego jeszcze konku. 
***** * nadbałtyckimi poHi5J3.; ro 
ayjskirai, p rzez k tóre p r z *e i„Hlrf ca­

ły  ładunek wozu i w ywozu . Do po . 

Io w y  wieku X IX  port b y t w  zupet. 
nym zsneillsm iin . D op iero  po w o j. 
nie k rym skie j, a g łów n ie po w ybu ­
dowaniu lin ii k o ie jow  j  z M oskwy 

aaczyr.n wzrastać je go  znaczenie,

1 zaczyna konkurencję z nadbałtycki- 

m i portam i rosy jsk im i R ygą i L l-  
bawą. Znaczenie to  wzrasta w  m iarę 

tw orzen ia  się nowego układu sto . 
sunków  geopo litycznych  z począt­
kiem  w ieku  X X . Kos ja, zapatrzona 
zuwsze w swe dalekosiężne cele po ­
lityk i im peria listycznej, musiała w 
szybkim  tem pie rozbudow yw ać port 

odesŁi, m ający być w  przyszłości 

punktem  w ypadow ym  d la flo ty  w o . 

jennej i hand low ej.

Cel łon  Roisji w  postaci opanow a­
nia p rzez  nią Z łotego Rogu i Kon­

stantynopola, m c zosta ł osiągnięty 
Rosja carska pow alona zestala przez 

krw aw ą rew o lu c ję . czasie ro z ­
przężen ia w  p ierw szych  latach rzą . 

dów  sow ieck ich , w  okresiew alk  na 
licznych  frontach  wewnętrznych 

(przyczein  każdemu z walczących 

za leża ło  na zdobyciu Odesyj, port 

w a ln o  i system atycznie począł chy­
lić się do  upadku. Zdolność przeła­

dunkowa urządzeń portow ych  spada 
w fych  latach do 35 procent. N isz­

czeją , rozk radanc p rzez wszechw ła­

dnych m arynarzy, w ie lk ie  krany, 
to r y  k o le jow e  zarasta ją trawą.

D opiero w  roku 1922 Odesa za ­

czyna szybko wzrastać, ba, nabiera

tem pa n iem al am erykańskiego. P rzy . 

czyn  tego szukać należy w  nowym , 
pow o jcn ym  uKtailzie stosunków p o . 

H iycznyeh. R osja  sow iecka straciła  
swe porty  nadbałtyckie na rzecz 

m łodych republik  łotew sk ie j i es­
tońskiej, port w  Archangielsku m o­

że  być używ any ty lk o  p rzez pew ien 
okres roku  i  sow ietom  pozostało  

ty lk o  jedno: na gw a łt rozbudow ać 
Odesę, gdyż b y ło  to jed yn e  w y jśc ie  
na m orze  dla c iągłe  w zrasta jących  
potrzeb  im portow ych .

Rzecz zrozum iała, że z chw ilą 

w p row a ilsen a  nowych , S ta linów , 

chich m etod polityk i ekonom icznej, 

gdy  im port z  państw o w ysokim  
poz iom ie  p rodu kcji stale w skazyw ał 
tendencję zw yżk ow ą , osiągając w  
latach 1928— 1933 punkt szczytow y, 
Odesa stanow iła jedyn y  punkt p rze . 
ładunkowy.

W  okresie  trzecie j p iatiletk i Ode. 

sa rozbudow ała się ostatecznie 1 w  

chw ili obecnej, według .statystyk i 

biura p lanowania na rok  1939, l ic z ­

ba m ieszkańców  (w ra z  z przedm ieś­
ciom ; )  wynosi 1.300.030, z tego oko ło  

39 proc. Rosjan, 34 proc. U kra iń ­

ców, 21 proc. żydów , 3 proc. ludów  

kaukaskich t 3 oroccnt Innych,

O grom ny procen t żydów , tłu ­

m aczyć należy tym , że n igdzie  jak  

w  OJesic nie m ożna b y ło  rob ić  ta­
kich w ie lk ich  obrotów , a przytem  

łow i£  ryb  w  m ętnej wodzie.
N a jw iększą  wartość przeładunko. 

wą posiada stre fa  w ęglow a, za jm u­

jąca p raw ie  trzy  p iąte ca łego  portu. 
P rzyb yw a ją  tu stale poc iąg i l  barki, 

w iozące D n ieprem  w ęgie l z zagłębia 

K rzyw ego  Bogn f  częściow o basenu 
Dońskiego. L in ie  k o le jow e  portow e­

go w ęzia  k o le jow ego  s tre fy  w ęg lo ­
w e j wynoszą około  2.343 k ilom etrów . 

Długość m ola basenów  s tre fy  w ęg­

lo w e j wynosi w  przyb liżen iu  182 

k ilom etry, w  budow ie w  ch w ili o .  

becncj zna jdu ją  się jeszcze  trzy  n o­

we baseny, o pojem ności d la 89 ok ­
rę tó w  bunkrow ych  jednocześnie.

M ożność przeładunkowa portu 
odeskiego w  chw ili óbcenoj jest 

bardzo w ysoka: zna jdu ją  się w  por­

c ie  392 dźw ig i, poruszane p rzew aż­

n ie elektrycznością , 81 kranów  p a ­

row ych  obsługuje jedyn ie  stre fę  w ę ­

g low ą. W ed łu g  danych  statystycz­

nych zdolność przeładunkow a Gdc- 
sy  w  ch w ili obecnej w ynosi około! 

50 ok rętów  dzienn ic, o  pojem ności 

do 15 tysięcy ton każdy.

k ilom etrów  przed nim, w  lasach, 

bagnach, bfotaeh. T itta j bow iem  o- 

grom na masa n iep rzy jac ie la  została 
ro zb ita  i zn iszczona. T u ta j złam ano 

mu kręgosłup. D ia tego  małe m ie jsca , 

wości: O chotowka, Ostapy, K rasn o. 

staw je, BoDdarewka, k tórych  nie

zn a jdzie  się na żadnej m apie, jak
rów n ież p rzydrożn e kam ienie, zna­
czyć  będą zawsze tę uciążliw ą drogę 

d o  Korostenia. T u ta j bow iem  padii 

koledzy, tutaj zm agali się oni z n ie­

przyjacie lem , ponosząc najw iększe 
-o fia ry  po to, by  zostać zw ycięzcą.

I  w  końca Stało Się. Jednej d y ­
w iz j i  udało się przecisnąć, podczas 
gdy inne osłan iały flank i i n iezm or­

dow an ie  pchały n iep rzy jac ie la  ku
odw rotow i. Im  też należy się chwała 

za odniesione zw ycięstw o w  walce
0  ten w ażny w ęzłow y  punkt kole i 

żelaznych.

Gdy po za jęc iu  miasta p rzezw y­
ciężono napięcie t podniecenie, w y ­

w ołane tym i n a jw iększym i w  swych 
rozm iarach  watkam i żelaza, okazało  

się, że K orostcń  jest całkiem  sob is  
zw ycza jną , małą, bez znaczenia m ie. 
ściną.

A !e  w a lka ta m usiała przecież po­
zostaw ić gdzieś ślady i ta jem nicze 

znaki sw e j zaciętości i dzikoiści, 
m ocn ie j n iż uczyniła to  w  te j pustej, 

nędznej m ieścin ie —  noszą je  tw a . 
rzc  wszystk ich  n iem ieckich żo łn ie­

rzy , k tórzy  tutaj w  błocie, ulewach
1 słonecznej sp iekocie w a lczy li na 
śm ierć t życie .

W ie le  k ilom etrów  przed  miastem, 

po obu stronach d rog i za Bor.da- 

rew ka, rozc iąga  się pasm o leśne —  
św ierk i, jo d ły , b rzozy  i  gęste pod ­

szycie. B łyszczą o le is io  pom iędzy 
pniam i oczy błotnistych kałuż. Las 

ten nosi ta jem nicze znaki walki, bar. 

d z ie j n iż jak ik o lw iek  inny przeze 
mnie w idziany. W y b o je  gęsto obok 

siebie, postrzępione k oron y  drzew, 
rozłupane pnie I jak  zapa łk i poła­

m ane pod stalow ym  gradem  grana­
tów . Z iem ia zburzona i poorana, 

-podszycie m ocno przerzedzone przez 
g łębok ie le je. Rozsypane okopy 

strzeleck ie w  tym  chaosie n iezm ier­

n ego  zn iszczen ia —  m arnym  b yły  
schronieniem .

Tu  nasi żo łn ierze w a lczy li, cicr_ 

p :c ii i zw yc ięża li w  huku granatów , 
w  przeryw anym  terkocie karab inów  

m aszynowych. Tu  m usieli w y trzy ­

mać, -walcząc jeden przeciw- d rugie , 

mu, p rzeciw  naturalnym  osłonom 

drzew , p rzeeiw  chłonnym  w ięzom  

m oczarów , p rzeciw  potrzaskom  gęst­

w in y . Tu  parli naprzód, gdy w  huku 

rozpętanych  s ił g inęło  w szelk ie w o ­

łanie, u on i b y li całkiem  sam otni w 

te j pustyni zie len i, sam otni, ze sw y ­

m i wa lecznym i sercami.
Tu  leżą w iern i w  cichym  śnie pod 

b rzozow ym  krzyżem  p rzy  d rodze —

rządu, aż wreszcie sam obalo­
ny przez bolszewików musza! 
uciekać. Oświadczenie Kereu- 
skiego ma przeto swoją wagę. 
„M ilczałbym ", oświadcza K e­
reński, gdyby ta z krwi po­
wstała armia sowiecka zdolna 
była skutecznie przeciwstawić 
się druzgocącym ciosom nie­
mieckiej machiny wojennej. 
Lecz obawiam się, że wypadki 
potwierdzą tylko ponure ocze­
kiwania. Ta  rzekomo przewa­
żająca potęga armii sowieckiej 
okaże się prawdopodobnie ja­
ko ostatnia wielka iluzja na 
liście „sukcesów" sowieckiego 
reżimu.

W  przeciwieństwie do pań­
stwa carów z wojny światowej 
Związek Sowiecki jest dzisiaj 
całkowicie okrążony przez 
N iem cy oraz ich sojuszników. 
A n i Anglia  ani Am eryka nie 
są w stanie udzielić choćby ja­
kiejkolwiek znaczniejszej po­
mocy. Byłaby absurdem po­
równywać technikę armii so­
wieckiej z techniką niemieckiej 
siły zbrojnej; H itler jest w 
swoicb planach odważny, w 
decyzjach —  śmiały, a w stra­
tegii wprost mistrzowski.

Fakt ten, że czasopismo „L i­
fe " z szumem podaje opubli­
kowało ten artykuł, świadczy 
wyraźnie, jak wielkie znacze­
nie przywiązuje się do tego 
całkowicie sprzecznego z pro­
gramem oświadczenia byłego 
premiera.

ftsz te w M  siiloty
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NiemŁacka obrona pow ietrzna spowo­

dowała, że  tak zwana „N on .S top " 
o fenzyw a stała się bryty jsk im  Sroo 

leńskiem w  powietrzu. 1’ róby brom 

pow ietrznej W . Brytanii, aby obejść 
niem ieckie siSy zbrojne na wybrzeża 

Kanału, załam ały się całkowicie w 
koncentrycznym ogniu niemieckie? 

broni, podobnie jak  próby przebicia 

s ię  oddziałów bolszewickich, dla kto. 
rych odciążenia zostały przedsięwzię­

ta  owe demonstracyjne naloty.
Od czasu rozpoczęcia działań wo­

jennych  na Wschodzie wzrosły tak­

ż e  dzienne liczby strat brytyjsk ich. 

Od początku brytyjskich prób odcią­

żenia ich sowieckich sprzym ierzeń, 
cćw  straciła bryty jska broń powietrz 

na podczas dziennych i  nocnych na 

• lotów  razem  931 sam olotów. T ą  i:_ 

czbą n ie  objęto również stosunkowo 

silnych stra t B ry ty jczyków  w A fryce  

północnej.
Oprócz tego przy ocenie te j liczby 

031 samolotów należy uwzględnić ta, 

że B ry ty jczycy  w  czasie od 
czerwca do 20 sierpnia w  ciągu wiciu 

dni tego czasokresu nie przedsiębrali 

żadnych prób nalotu.
A le  tu ta j m ają coś do powiedzenia 

n ie  ty lko liczby. Snaezna ilość bry­
tyjsk ich p ilotów w  -niewoli niem iec­

k iej jest naocznym  świadkiem  tej 

c iężkiej klęski.

T e  dotkliwe straty dotyczące prze. 
dewszyst hieni także personelu lotni, 

czego, co dłn bryty jsk iego lotnictwa 

ma znaczenie decydujące. Jeśli się 

przyjm ie, :że ma każdym  samolocie 

za łoga składa się przeciętn ie z trzech 

ludzi, to w tedy od 2 czerwca 1011 rą 

stracili B ry ty jc zycy  około 3 001 
lotników podczas swych nalotów  na 
Zachodzie. W ielka część tych brj - 

tyjskicSi lo tn ików  dostała się do n:e. 

woli n iem ieckiej, podczas gdy wiełu 

zginęto.

gdy lym czasem  cel zestal osiągnięty 

—  m iasto zosirJo wzięte.

K to  przejść tn as i p rzez  ten las 

śm ierci, j>o szerok ie j drodze lub w ą. 

skicts ścieżkach bocznych —  ton m il. 
ezy. Tu  szczerzy zęby i m rozi esio 

w ieka ob licze  tw ard e j, bezlitosn i 

w ojny, w  form ach  swych  niepror 

błaganej. T u ta j wszystko m ów i szep ­
tem, a zg iefk  w o jenny napawa * ’ r 
m ię głosem  bez słów. Z  czasem te 

las śm ierci rozrośn ie s ię 1 wybu ja
Lecz fen. kto dziś przez las t :• 

p rzechodzi, ten zagląda w  ch liez- 

w o jn y.
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O d  dziś Wydawnictwo „Goniec Codzienny" przyj­

muje przedpłatę na prenumeratę miejscową (m. Wilno) 
i zamiejscową (prowincja).

iDostarczanie pisma rozpoczynamy od 1 września 
roku bieżącego.

Ceny prenumeraty:
w ‘Wilnie . . S rb. miesięcznie 
na prowincji 9 „ „

Prenumeratę przyjmuje się w ^Administracji 
„Gońca Codziennego"  od godz. 9 — 77, Wilno, Gedi-
mino (d. ^Mickiewicza) 11-a.

Dostawa opału dla Wilna
Dzięki przychylnemu usto­

sunkowaniu się władz niemiec 
kich zarząd m. W ilna  w  naj­
bliższych dniach organizuje 
dostawę koleją drzewa opało­
wego dla potrzeb instytucyj 
publicznych i ludności cyw il­
nej.

W ed łu g obliczeń, na zaspo­
kojenie potrzeb ludności w i­
leńskiej w ciągu całego sezonu 
opałowego potrzeba 920 tys. 
mtr. sześć, drzewa opałowego. 
W ym ieniona ilość nie obejmu­
je potrzeb magistratu, instytu­
cyj i szkół (120 tys. mtr. sześ­
ciennych) . (t )

f i  l i  |iis!
Niedawno w  W iln ie było z piwem 

nieco skąpo. Nie wszystkie knajpy 

posiadały je.

Z dniem każdym jest lepiej. Co 

raz więcej knajpek zaopatruje się w  

ten pieniący się płyn.

Rozmaite lokale są dlatego też 

nieraz przepełnione. Niezbyt uprzej­

mi gospodarze traktują swych 

gości jak intruzów, którzy przybyli 

tłumnie, by zakłócić ich spokój. 

Często u wejścia do piwiarni stoi 

jakiś barczysty jegomość, którego 

funkcje polegąją na odstraszaniu 

publiczności:

— A  czego?... Zaczekać!..: Nic tu 

nie mai...

—  Tu dają piwo.

—  Nu, to co, że dają. A  już nie 
ma. Skończyło się.

Wśmdi&mmśe: §
23

sierpnia

S O B O T A

Tymoteusza

—  DYŻURY APTE K  MIEJSKICH. 
W bieżącym tygodniu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 334 Gedymino 33 ,b. Mic- 

Me wicza.
„  Nr. 7 Pylimo 41 (b. Zawalna).
„  Nr. 3 Auszros Vartq (Ostro­

bramska 25.
•  337 Vokieczit| 15 (ul. Nie­

miecka)
,  na Sayanorią Aleja (b. Legio-
,  nowa) 16.
, na ulicy Vytauto Nr. 22 (W i-
»  toldowa).
„  na ul. Antakalnio (Antokol-

ska) 42.
„  na ul. Naugarduko (N ow o­

gródzka 89 
oraz apteka na Ukmerge (u l. Wił- 
komierska) Nr. 3.

0 wznowienie czynności 
biura adresowego

Niestety — nie wszystkim dana 
byta możność żyć pod „promienia­

m i" konstytucji stalinowskiej. Wielu 
a może nawet znaczna część miesz­
kańców Wilna musiała jak tropiony 

zwierz —  ukrywać się przed agen­
tami GPU. Dziś jeszcze wychodzą 

ludzie ze swoich kryjówek na naj­

głębszej prowincji, wracają na pie­
chotę z miejsc dalekich, gdizie za­

wiozło ich GPU. Wszyscy powraca­
jący szukają swoich krewnych, blis­
kich, znajomych. Trzeba przyznać, 

że przechodzi to z wielką trudnością, 
gdyż ludzie po wyrzucani ze swych

mieszkań, rozproszyli się po najdal­

szych przedmieściach W ilna, gdzie 

przy najlepszych nawet wskazów­
kach —  znajomych odnaleść szuka­

nych jest bardzo trudno.

Udających się po informacje do 
biura adresowego, spotyka rozczaro­
wanie, gdyż biuro dia osób prywat­

nych nie jest czynne.

Uwzględniając potrzeby szerszej 
warstwy ludności pożądanym jest by 
organy miejskie czynności biura 

adresowego przywróciły jak naj­
rychlej. (t).

—o o o —

Op:t a  nad sierotami
D a m y  d zie cię ce  w  o k rę g u  w iis ris k im

Panowanie bolszewików w naszym 
kraju rozbiło mnóstwo rodzin. W ie . 
lu rodziców wywieziono w  głąb Ro­
sji, pozostawiając dzieci na pastwę 
losu. Burza wojenna, która przeszła 
przez Wileńszczyznę, pozostawiła 
również niejedną sierotę. Podporząd 
kowane zarządzającemu sprawami 
oświaty W ileńskiego Komitetu Mia­
sta 1 Okręgu domy dziecięce (przy­
tułki)' roztaczają opiekę w mieście 
i na prowincji nad sierotami. W  
chwili obecnej w  okręgu wileńskim

jest czynnych 18 domów dziecięcych, 
w tej liczbie 14 w samym mieście 
W ilnie, w których znalazło przytu­
łek ponad 1.400 sierot. Przytułki o- 
raz przyległe im gospodarstwa ob­
sługuje 350 robotników i personel 
administracyjny. Gospodarstwa
rolne, będące w  posiadaniu 8 przy­
tułków wynoszą ogółem 200 ha, a 
żyw y inwentarz stanowi 45 krów, 
35 koni, pewną ilość owiec, kóz i in. 
nej trzody.

i— A ja  widzę, że tam nalewają—

— Nu, to już niech wejdzie... M o­
że jeszcze dostanie.

To  jest dialog u wejścia.

A wewnątrz lokalu toczy się roz­
mówka następująca:

— Czego pan stoi porzy bufecie?!

—  Proszę o kufeiek piwa.

—  Proszę siadać! Nie stać tul 

Panu podadizą.

Gość posłusznie siada i  czeka.

Kelnerzy uwijają się jak opętani. 

Pracują w pocie czoła, dźwigając 

tace z kuflami, napełnionymi tylko 

do połowy. Nikt nie ma o to pre­

tensji. Byle prędzej. Nie ma czasu 

czekać aż się piana ustoi.

Próżne molestowania, próżne chwy 

tanie za poły kelnera, który się 

opędza od gości, jak natrętnych

much.

Nareszcie... oświadczenie:

—  Piwa już nie ma.

— Ja przecież tak dawno obstalo- 
wałem!

— Może wody sodowej?

—  Brrr!...

— UPORZĄDKOW ANIE HOTELI. 
Bolszewicy pozostawili znacjonalizo. 
wane hotele wileńskie w  niesłycha­
nie zaniedbanym stanie. Hotele były 

wprost hrudne, w  niektórych brako­
wało inwentarza. W obec powyższe­
go Zarząd m. W ilna wyznaczył
50.000 rb. na uporządkowanie hoteli. 
Obecnie w  3 hotelach jest przepro­
wadzany generalny remont, a w  po­
zostałych odbywa się uzupełnianie 

inwentarza i doprowadzanie do na­
leżytego stanu sanitarnego.

celu uniknięcia nieporozumień p rzy . 

pominamy, że Pogotow ie Ratunkowe 

udziela pomocy wyłącznie w  wypad­

kach potrzebujących natycłim iasto. 

w e j in terwencji lekarza. Ct).

—  NOW A W YSTAW A FOTO- 
ILUSTRACYJ Z FRONTU. Od dnia 
dzisiejszego czytelnicy nasi będą 

mieli możność oglądać nową ko­
lekcję zdjęć fotograficznych (Księ­
garnia niemiecka przy ul. Gedymi- 
no g-ve 16), ilustrujących osiągnię­

cia niemieckich oddziałów na fron­
cie wschodnim. (t).

— DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA 

RATUNKOWEGO. Pogotowie ratun­

kowe w  ciągu bieżącego miesiąca

udzieliło pomocy 600 poszkodowa­

nym osobom. (t).

—  O FIARĄ BÓJKI, w  dniu wczo­
rajszym pogotowie ratunkowe przy­
wiozło do szpitala św. Jakuba mie­
szkańca gminy Rudomińskiej —  
Zdanowicza Stanisława, u którego 

stwierdzono szereg ran kłutych, (t).
— REKO M PENSATY D LA  PKA_ 

COW NIKOW  DROGOWYCH B. pra­
cownicy zarządu drogowego w  W il. 
nie, posiadający prawo do rekompen. 
saty mogą Ją otrzymać w  Wydziale 
Drogowym ul. Mindaugo 16 (d. Sło­
wackiego), po przedstawieniu odpo­
wiednich zaświadczeń. (S)

R A DI O
SOBOTA”, 23 sierpni*

—  RiEMONT B IBLIO TEKI W RÓB­
LEW SKICH. Remont gmachu Biblio 
teki Wróblewskich, lekko uszko­

dzonego skutkiem działań wojennych 
dobiega końca. Po ukończeniu re­
montu zostanie uporządkowany księ. 
gozbiór i  czytelnie, poczym biblio­
teka rozpocznie normalną dzia­

łalność.
—  D Y 2 U R Y  K O M I N I A R Z Y .  Przy 

istniejących biurach rejonowych 
wprowadzono stałe dyżury kominia­
rzy. Ta inowacja ułatwi pracę admi­

nistratorom domów i przyczyni się do 
utrzymywania kominów w  należy­
tym stanie. !(t).

—  Z W R A C A C  S IE  DO POGOTO­
W IA  T Y L K O  W  W Y P A D K A C H  N A ­

GŁYCH. W obec stale pow tarzających 

się w ypadków  zw racan ia się do Pogo­

tow ia  Ratunkowego w  sprawie prze­

w iezien ia chorych do szpitala, udzie, 

lania pom ocy położnicom 'tp . — w

Wiinu przybywa 
mieszkali

Wykończenie nowych 
domów

Rozpoczęta budowa kolo- 
nij mieszkań na A n to W  
lu, w chwili obecenj jest 
już na ukończeniu. Kolonia ta 
liczy 45 domów czteromiesz- 
kaniowych, oraz dwa bloki 
murowane, posiadające po 16 
mieszkań każdy. Przed zimą 
budowa kolonij ma być całko­
wicie zakończona.

D ąży  się do szybkiego w y­
kończenia domów znacjonali- 
zowanych, które nie by ły  jesz­
cze wykończone. T rzy  domy 
są już całkowicie zakończone 
i oddane do użytku. D om y te 

posiadają 47 nowoczesnych 
mieszkań. W  chwili obecnej 
wykańcza się urządzenie do­
mu przy ulicy Kolejowej o 16 

mieszkaniach.

Poza tym odbywa się kapi­
talny remont całego szeregu 
domów.

6.00 —  Chorał, sygnał czasu. 6 .0 5
—  Koncert poranny. 6.40— Wiado­
mości w jęz. litewskim. 6.50—Wiado­
mości w |ęz. polskim. 7 00— Wiadomo­
ści w  ięz. n'emieck;m. 7.15 —  c. d. 
koncertu porannego 12.00 —  Svgnał 
czasu. 12.05 — Muzyka południowa. 
12.15 —  Komunikaty dla rolników (w  
ięz. polskim i litewskim. 12.30 —  
Wiadomości w :ęz. nierrr eckim. 12.45
—  Koncert. 13.00 —  Wiadomości w 
jęz. litewskim. 13.15 —  Wiadomości w 
jęz. polskim. 13.30 —  Koncert przed* 
obiadowy. 14.00— Wiadomości w jęz. 
niemieckim. 15.00 —  Dyktando wia­
domości w jęz. niemieckim. 15.30—. 
Wiadomości w jęz. białoruskim. )6.30
—  Wiadomości w  jęz. litewskim. 16.45
—  Wiadomości w jęz. polskim. 17.00 
— Wiadom. w  jęz. n endeckim. 17.15
—  Uwertury i fantazje, 18 00 —  Kon­
cert muzyki symfonicznej 19.00 —  
Komunikat z frontu w języku nie­
mieckim. 19.30—  Komentarze do ko­
munikatu niemieckich sił zbrojnych w 
jęz. niemieckim. 19.40— Gazetka radio­
wa i przegląd polityczny w ięz. nie­
mieckim. 20.15 —  Wesoiy wieczór dia 
żołnierzy niemieckich. 21.00 —  Wia­
domości w języku litewskim. 2L10
—  Wiadomości w języku polskim. 
21.20—  Wiadomości jęz. rosyiskim. 
21.30 —  Koncert reklamowy. 2145 —  
Śpiewa E. Sack (z ph t), 22.00 Wiado­
mości w  ’ ęz. niemieckim 22 15 —  
Muzyka taneczna. 23 00 — Zakończe­
nie programu.

p o s z u k i w a n i j e

K to b y  w ie d z ia ł o  lo s ie  W i to ld *
Dziergacza synie Andrzeja, areszto­
wanego 16 IX. 1940 r. i wywiezione­
go do Starej Wilejki, gdzie zna do­
wal się do wybuchu wojny, proszony 
jest o powiadomienie rodziny. Kan- 
kinią (b. Beliny). 10 —  15. 447

Wójtowie gmin podwileńskich 
radzą o podatkach i urodzaju

Na odbytej w tych dniach w W il­
nie naradzie wójtów  gmin obok 
spraw związanych ze zbiorem uro­
dzaju oraz przygotowaniem siewu 
jesiennego omówione zostały rów­
nież kwestie podatków rolnych, bud 
ie tów  samorządowych oraz majątku 

pozostałego po zbiegach rosyjskich.
Wszyscy rolnicy powinni zapłacić 

podatek rolny za czas ubiegły (za­
ległości podatkowe). Podatek wnosi 
« ę  na ręce gminnych inspektorów 
podatkowych, którzy ściągają rów­

nież i podatki państwowe.

Samorządy gminne winny opraco­
wać swe budżety do dnia 1 września.

Ludności wiejskiej, która nie po­
siada dokumentów tożsamości, do­
kumenty te będą wkrótce wydawa­

na
Majątek pozostały po zbiegach ro­

syjskich, jak wyjaśniono podczas 

narady, ma być oddany rodzinom 
wywiezionych, lub rodzinom poszko 
dawanym podczas wojny. Pozostałą 

bieliznę oraz inne drobne rzeczy na 
leży przekazać Czerwonemu Krzyżo­
w i

W  niektórych lo jest

zawsze pełno. I  zawsze % my. 

i zawsze rwetes. Nawet o 8 rano.

Czyżby tych ludzi gnało pragnie­

nie? O 8 zrana? Bardzo wątpię. Jest 

to raczej przysłowiowa pogoń za 

owocem z trudem zdobywanym. 

Gdyby piwa było wbród, zmniej­

szyłaby się Jjapewno liczba piwo­

sz ów.

W ięc dajmy spokój tym owczym 

pędom! Pijm y tylko wtedy, gdy 

istotnie odczuwamy pragnienie! Nie 

przeładowujmy żołądków zbędną 

cieczą!

A  wtedy napewno wszyscy prag­

nący będą napojeni.

Az.

K i n o  „ C A S 8 M ® * * ,  Didżioji —  (Wielka) 47.

Ostatni tydzień z r o  s i/ s s
N a d
p r o g r a m :  W a B k i  p o d  S n t o B e & s k i e m

Początek seansów o godz. 16 ej i 18.30.

Kino „ADRIA**, Didżioji g. (Wielka) Nr. 36

D z i ś

Pomoc dla rolników
Będą dostarczone maszyny ł nawozy 

Stwierdzono, że urzędy cyw ilnej 
adm' stracji niemieckiej czynią sta­
rania w kierunku przyjścia z pomocą 
rolnikom ceiem podniesienia wydaj­
ności rolnictwa. M iejscowe urzędy 
z i e m s k i e  u d z i e l i ł y  w ł a ś c i w y m  o r g a _  I

nom administracji cyw ilnej nezbęd- 
nych inform acyj i  danych' o  stanie 
rolnictwa oraz wskazały na potrze­
by rolnictwa. Jeszcze w  roku bieżą­
cym przewiduje się dostarczenie dla 
roln ików  większej ilości maszyn roi 
niczych oraz nawozów sztucznych.

Jak będzie 
wydawane mięso

i n t i g l i i H b M k
Z A J Ę C I E  B E L G I I ,  F L A N D R I I  i  F R A S C J I ,

Dodatek aktualności z Frontu W schodniego:
Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 6 . 0 0  1  1 8  4 5 .

K i n o  „ M U Z A * *  Naugarduko — Nowogródzka 8

sola komedia '  „Nieporozumienia"
Nadprogram: AktualnoSci z Frontu W schodniego.

Pocz. seansów: Niedz. 1.30, 3.00, 5.00 i 7.00 
Dnie powsz. 5.00 i 7.00

Jak informuje „M aistas" 
obecnie, po zmianie norm, skle 
py będą sprzedawały po 300 
grm. mięsa świeżego na okres 
jednego tygodnia. Świeże mię­
so może być zastąpione słoni­
ną w  ilości 150 grm. na osobę 
tygodniowo.

W  sierpniu „M aistas" nie 
będzie sprzedawał tłuszczu. Za 
opatrywanie ludności w tłuszcz 
będzie odbywało się za pośred 
nictwem sklepów rejonowych.

..GERMAN! STIK-INSTiTUT“ , ul. D idżioji (W ie lk a ) 2/1
N a u k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  o d  g o d z .  8  r a n o  n i e p r z e r w a n i e  

d o  g o d z .  2 1  - e j  —  s z y b k o ,  g r u n t o w n i e ,  n a j t a n i e j .  Kon w ersa - 
ci as fia ze ty , ko re spondencja . 1 8  s t o p n i  p o z i o m ó w ,  6 4  g r u p

p r a c o w n i a
szybko i w yraźn ie  piszący, 
do tłumaczeń z n iem ieckie­
go n* polski i odw rotn ie 
potrzebny od  zaraz. Tylko 
doskonała znajom ość tych 
ję zyk ó w  będzie brana pod 
uwagę. l'ożądane w yższe  
wykształcen ie, dobra zna jo­
mość literatury, h istorii i 
g e o g r a f i i .  Zgłoszen ia oso 
biste w  redakcji „G ońca "  

w  godz. 1 2 — 14.

p r i v a t s c h u l e  i f l r  D e u t s c h e n  

■ U n t e r r i e h t .  N a u k a  n i e m i e c -  
k i e g o  p o  8  r b .  m i e s i ę c z n i e .  G e -  

d i m i n o  ( b .  M i c k i e w i c z a )  4

t R Ó Ż N E

J J i t l r o  p o d a ń  d o  w ł a d z  n i e m j e c - 
^  k i c h  S t e p h a n a - A r t h u r a  M a ­

u e r a ,  J u r g i o  ( S w i ę t o j e r s k a )  4 — 6

4 5 9

DODANIA ( t ł u m a c z e n i a )  —  d o  

■ w ł a d z  n i e m i e c k i c h  i  l i t e w ­

s k i c h .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  25— 5 
( w e j ś c i e  z  f r o n t u ) .  4 6 7

D o d a n i a  i  t ł u m a c z e n i a  d o  w ł a d z  

■ n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  —  

O d m l n i u  ( G a r b a r s k a )  1 — 2 6 ,  r ó g  
M i c k i e w i c z a .  6 8

W ile ń s k i  „ P I E H O C E N T R A S 11 
prz.eniósB  s i ę

z Pilies g. (Zamkowa) nr. 18, na A lg iido 
Piłsudskiego) nr. 44. (Obok chłodni).

g. (b.

B P u n c a  g
Do  a r t e l u  „ K o j i n ś ”  p o t r z e b n y  

j e s t  s p e c j a l i s t a  d o  f a r b o w a ­

n i a  p o ń c z o c h  i  n i e b  Z w r a c a c  s i ę :  

W i l n o ,  f c z  a u i i i j  ( S z a w e i s k a )  1 ,  

o d  g o d z .  8— 1 6 . 3 0 .

a » a u c z y e i e ] k a  g i m n a z j a l n a  p o -

louistka, znająca francuski 
i n iem iecki -wyjedzie na w ieś. 
D idżio ji (W ie lk a ) 4u m. 1/7, mię- 

10— 12 tą. 4u7
d z y  g o d z .

I  M a  i wychnwanie |
Le k t o r  U S B  i  n a u c z y c i e l  s z ą ó ł  

ś r e d n i c h  u d z i e l a  n i e m i e c k i e ­

g o .  M i r o w i c z ,  S i e r a k a u s k i o  ( S i e ­

r a k o w s k i e g o )  8 — 3 ,  g o d z .  1 6  1 8 .
4 4 9

A * i e m > c c k i  metodą naturalną 
6 ,5  ( B e r l i t z )  pojedynczo  i  grupo­
wo. D r .  P u c i a t a ,  u ż u p i o  (Z a rze­
cze 1 6 ,  jjodz. 5 -  6 .  4 Q^

a a o l n i k  p r z y j m i e  p r a c ę  l u b  o ż e -  

n i  s i ę :  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i ­

n i s t r a c j i  „ G o ń c a *  p o d  „ L .  S .  O .
4 4 2

Ro d z i c e  p r o s z ą  o o d p r o w a d z e ­
n i e  d o  d o m u  c ó r e c z k i  W a n ­

d y  P i l e c k i e j ,  l a t  4 ,  k t ó r a  w y s z ł a  

Z d o m u  w  s u k i e n c e  r ó ż o w e j  o  

g .  1 7 - e j  20,VilI. r .  b .  p r z y  S t e -  

p o n o  (S te fańsk ie j) 3 1 - 6 .  Z a  o d -  

p r o w a c 2 e n i ®  w y n a g r o d z ę .  4 4 8

y g u b i o n e  d o k u m e n t y  n a  n a z -  
Mm w i s k o  M a s i e w i C 2 a  W i k t o r a  

n a  L e n t p i u Y i ą  ( T a r t a k i ) ,  t y m c z a ­

s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  i  l e g i t y ­

m a c j ę  G i e ł d y  P r a c y ,  u p r a s z a m  

z w r ó c i ć :  Ż a l g l r i o  ( d .  C h e ł m s k a )  
7 2 — 1 6  v  4 .™

L E K A R Z E  |

Dr. Z ygm u n t K u d rew ic z
S p e c . :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  s y ­

f i l i s  i m o c z o p ł c i o w e ,  P i l i e s  ( Z a m ­

k o w a )  1 5 .  P r z y j m u j e  o d  1 4 — 2 0

law  i
j C a r n i t u r ,  z e g a r e k  m ę s k i  o r a *  
^  d a ^  s k i  d o  s p r z e d a n i a  L u -  

k i s z k l r j  ( Ł a k i s k a )  1 8 — 1 ,  o d  4 — -9  

p o  p o ł .  4 5 8

Ka p i ę  m eble now oczesne i  k i ­

l i m y .  O f u r t y  d o  adraitJstra- 
c j i  „ G o ń c a ”  p o d  „ K .  * . “ •

s ł o n i a  a  p l a t f o r m ą  na oponach 
s p r z e d a m .  Z g ł o s z e n i a  p o d„ r  -----  —

„w do administr. „ G o ń c a * .  4 6 3

M
o t o r e k  d o  r o w e m  itop ie O-

zfefcyf e r t y  z  o p i s e m  s t a n u  z ^ v ł y ć  

w  a d m i n i s t r .  „ G o ń c a *  p o d  „ H e o "

Sp r z e d a j ę  w ó z e k  d z i e c i n ,  ( s p a -  
c e r ó w k a  „K onkon “ ). K ę s t u -  

c z i o  ( d .  G e d y m ' Q Y w s k a )  5 1 . 4 5 3

Sp r z e d a j ę  c a ł k o w i t a  w z o r o w ą  

k r ó l i k a r n i ę  z  k l a t k a m i  i  m a ­

t e r i a ł a m i .  S e l e k c j o n o w a n e  l u k s u ­

s o w e  a n g o r y .  1  o a r a  p i ę c i o m i e ­

s i ę c z n y c h  —  2 5  m k .  n i e m .  i d o ­
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Po k o j u  s ł o n e c z n e g o  z  w y g o d a ­

m i  w  c e n t r u m  m i a s t a  p o s z u ­
k u j ę .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a ­

c j i  „ G o ń c a *  d i a  . T a t j a n y l .
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